ĄZETA KRAKO WSK A 


'e KRAKOWA pria 11 CZERWCA 1828 ROKU we ŚRODĘ: 


Z Warszawy d: $ Czerwta. 


Rocznica Imienia Jego Cesarzewiczo» 
skies Mości Wielkiego Xigcia Cesarzewicza, 
Naczelnego Wodza Wopsk Polskich ; tudzież 
day Cesatżewicżowskiey Mości Wielkieg Xię- 
£ny Heleny, ubchodzong były dnia wczoray* 
dzego w stolicy Królestwa Polskiega z itak 
Baywiększą uroczystością, Waaystkia Władze 
Rzgdowe zebnaży się w godzinach rannych w 
Rośaiełe Metrepoljtalnym Sgo Jenż , gdzie w 
wblicza litźnie zebranego luda; JW Worm 
Bicz, Arcybiskup Prymas i Senator Krble: 
stwa Polskiego, odprawił tolenne nakożeń« 
two; wzuoszfid da Praadwiecznego hay- 
gjoręnze modły o iak naydłużeże i “nays 
"Siczębliwsze panówatsie valey Nayiabsiey* 
neg Femi Z powodu uroczystości dnia 
łego, IW. Hrabia Sobolewski, Minister Sta- 
nu, Prezydugcy w Radzie Aduinińtracygne$ 
Królestwa , dał bowłetpy Obiad w pałacu Na- 
mietników Królewskich, a gdy się zmier 
chłe całe mbiaśte oświecone została: 


R aid PW 
PREZES BANKU POLSKIEGO, 
Dźchy rha SCE chęć zaniięszezenia cię w 


Uragózch Agentów arimany j his Mówbierów 


tawarnych , vecheg się podać na pisme do 
Prezesa Banku przed dniem, J3cim Czerwca, 
w któwym ułożang bądzie lista kawd' datów , 
fzgdowi do mominacyi przedstawioną bydź 
mająca. 

Przepisane postanowieniem $. p. Xięcią 
Namiestnika Królewskiego 4 dnia 12go Kwie- 
mia 1817 roku kwalifikacyje na Agentórw 
zmřany i Meklerów są nastąpuiące: 

Mokler powinien mieć Mt naymmiey 
24, umieć czytać i pisad po Polsku; ieśli 
jest Słarozakownym , winien dopełnić prze- 
pisu Dekreta z dnia t6go Marca 1809 roku, 
względeni osób tegoś wyznania, 

Podaifcy się na Meklera winien udowa 
dnić, iż był Mekjerem, Bankierem lub Ku» 
pcem, albo że przy Bankierze lub któryra 
domu handlowym lat 4 pracowśł . 

Nie może bydż Meklerems Kupiec upae 
dły, który nie otrzymał rohabilitac yi. 

Kgebt zamiany wipieg mied dokładag 
Znałomość wszelkich ‘w laadłi używanych 
monet, ichi stosanku, przyczyn tpadaiacego 
lub wańoszcego się kursun; i prawd węklo= 
wegó. 

Mekter A zdać me powinien ds- 
kłednie bd wszelkiego rodzaju towarach » 
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ich oznakach i własnościach, przepisaney 
marze, dobroci, wadagh, i fałszowaniu o- 
nychże.” 

Winien uakoniec złożyć kaucyi złotych 
1800. Kaucyia ta w sześciu równych ratach 
w ciągu półroku wniesiona bydź może. 

Chcący więc podać się na te urzęda, 
winni są przy podąniu udowodnić powyższe 
kwalifikacyie. 

W Warszawie dnia 31 Maia 1828 r. 

(podpisano) Ludwik Hr: galski, 
Sekretarz Jeneralny : 
(podpisano) Hassmann, 


Nadchodzący iarmark wełniany w War- 
szawie , który się z dniem %4 Czerwca r. b. 
rozpoczyna, zdaje się, tak dla włoścjcięli 
wełny ,.jak i dla fabrykantów sukna naypię- 
knieysze czynić nadzieie; słychać albowiem, 
iz Bank Polski zaliczać zainierza połowę war- 
ści na wełnę, ktora w składach iego będzie 
składaną , również i połowę szacunku sukna 
tamże złoż nego. — Rząd podobnież z awćy 
strony przez znakomite pożyczki, przyyść 
ma w pomoc tym sukiennikom, którzy na 
jarmarku wełnianym w Warszawie w wałąję 


zaopatrywać się bę 


Wyiatek z listu Polaka, pisanego z Pra 
gi, stolicy Czech: — , Miałem tu przyie- 
Mmność zabrać wielce dla mme interessnigcg 
znaiamość z sławnym mechanikiem i Profese 
sorema przy Instytucie technicznym, P. Boż- 
kiem, artysta równie w dziełach swoich iak 
osóbistościa oryginalnym. Jest to jeden z tych 
mężow , którzy popędem własnego jeniiuszą 
'Wżnoszg gię nad sferę zwyczayng, łamią pl- 
nie przeszkody zewnęt:znych nieprzy iaznych 
im okoliczneści, i w jom znayduig nagrodę 
pwoich usiłowań, iż w skromnym sztuki swo- 
jey zakresie stali się użytecznemi ludzkości 


f 


i umiejętnościom. Maigc sposobność poznanią 
go bliżey, starałem się zebrać o nim wiado= 
mości dotyczące iuż nukształcenia pod wzglg- 
dem sztuki, iuż dzieł i wynalazków 
któremi nawet i za granicą się wsławił, Wia- 
domości te, z samego przedmiotu ciekawe; 
mogą bydź dla nas tem więcey intercssuiące, 
gdy P. Bożek iest Polakiem. Mam sobie niee 
jako za obowiążek to, co mi o nim wiadome; 
ogłosić w iednem z pism naszych, obezna$ 
z ziomkami tyle zaszczytu przynoszącego im 
ziomka, i złożyć hołd prawdziwey zasłudze, 
Radbym przyńaymńiey tymczasowie dać jae 
kie wyobrażenie o mechanicznym jeniiuszy 
tego artysty, i dla tego, pomnaiac iego mae 
szyny, osobliwsze instrumenta, zegsry z 
szczególnemi wynalazkami, napomknę o tych 
rękach i nogach, które on z osobliwszym do 
użytku mechanizmem przyprawia.  Xięciy 
Jpsylantemu przyrob,ł rękę stracona w bitwie 
pod Kulmem , jak sztucznie, iż iakby własną 
do wszystkiego mu służy, Gdy Jenerał Mo- 
roay pod Dreznem gbiedwie nogi utracił, wy- 
myśli} fla niego mechaniczne; ale Moreau 
umarł, nina do Pragi przyjechał, a z wynaląe 
zku Tego korzystał Rossyysk/ officex Danielge 
ski, którego podobny w owey bitwie log 
«potkał. Kunsztąwności tego mechanizmy to 
nayłepiey dowodzi , gdy nikt nie iest w stąe 
nie poznać , że ów officer własnych nóg nio- 
10a, Chodzi, sam dosiada konia iw naytęź- 
szym pędzi g'iopie. W towarzystwie F, Bo. 
Żka oglądałem maszyny w Instytucie techni- 
czmym , utrzymywanym , podobnie wielu in- 
nym zakładom, kosztem Stanów. =- Uczą tu 
arytmetyki ; algebry , jeometryi, trygometryj, 
statyki i mechaniki , hydrostażyki i hydrauli- 
ki, budownictwa wieyskiegą i wyższey archie 
tektury, techniczney chemii, pròcz tego in- 
mych pojedynczych rzemiosł. Instytut ten isst 


iegos 


prawdziwym twłscg, i że tak powiem Żywi, 
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Cielent przemysłu narodowego i sztuki, i nies 
tylko stolica, ale całe Czechy wiele mu sg 
winne.“ 


Kurs Listów Zastawnych. 
Fowarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Za Sto złotych w Listach Zastawnych 

białych, bez trzech Kuponów. 
Przed iący żądaią zł: 83 gr: 15 
Kupuigcy ofiaruig — 83 — — 
fstotnie przedano =- 83 — 15 
W Warszawie dnia 2go Czerwca 1828 r. 
F. H: Schaber S. G. K. W. 


Na ostatnich targach Warszawskich pła- 
tono ża korzec Żyta zł: od t4 do 15 i pół. — 
Przenicy od £0 do 24. — Jęczmienia od 14 
do 15 i pół, — Owsa od 10 i pół do íí. i 
pbł. — Siana furę iednokonng od 16 do 24; 
parokonnąa od 30 do 35, — Słomy furg zwy- 
czayng od 7 do 18. 


Krasicki w swym Kalendarzu Obywatel- 
skim twierdzi, że Mikołay Kopernik (ktdre- 
go pomnikiem wkrótce szczycić się będzie 
"Polski stolica) umarł dnia 2go Czerwca (dziś 
"temu lat 285). Zaś kronika Toruńska Zetne* 
"ka twierdzi, Że dnia 11go Czerwca. Taż Kro- 
nika o tym sławnym Rodaku tak pisze. "Mie 
` kołay Kopernik urodził się w Toruniu, pol- 
` skiem pod ówczas mieście, dnia 19go0 Lutego 
1473 roku, z oyca Mrikołaia Kopernika Kra- 
_kowianina, obdarzonego prawem obywatel- 
‘etwa w Toruniu 1462 roku, matki zaś z dø- 
mu Wacelrodów, Łukasza Wacelroda Bisku- 
pa W armiińskiego siostry. Od roku 1492 do 
' 4497 ciggle Bofwięcał się naukom w Akadee 
mii Krakowskiey „ szczegilniey matematyce 
` pod Brudzewskim. Roku 1497 przeniosł się 
` do Bononit, ztamtąd riku 1500 do Rzymu, 


_ gdzie katedrę matematyki posiadał. Po po- 


-bra publicznego. 


wrocie do Polski, roku 1504 w poczet Akas 
demików Krakowskictr został zapisanym. Pó- 
Źniey za pośrednictwem wuia swego, Bisku- 
pa Warmińskiego kanoniia w Frauenburgu o- 
trzymał. Osiadłszy w tem mieście, zaradził 
fiedostatkowi wody przez kurńsztowny , do 
dnia dzisieyszego sławny wodocidg; przez co 
stał się dobroczyńcą tainecznych mieszkań- 
ców. Roku 1521 wysłany od Kapituły na 
zjazd prowincyonalny do Grudziądza, gdzie 
radzono o urządzeniu rzeczy mehniczney, po 
dł stanom gruntownie przez siebie wypracd” 
Umarł w tey 
gdy nieśmiertelne dzieła iee 


wana w tey mierze rozprawę. 
właśnie chwili, 
go o układzie świata wychodziło z druku. ņ 


a 


Chodowanie Merynosów w Polste, 

Od miesiąca Lutego aź do dnia dzisieye 
szego znaydowałem się na przemiany w Krae 
kowskiem lub Kaliskiem Województwie dla 
rózgatunkowania famteyszych stad owiec; ni- 
gdy mię czynność mego powołania więcey 
nie zabawiła, i ten obowiazek takiey nie spra- 
wił przyiemności, iak tutay właśnie, gdzie 
i uregulowane postępki w polepszeniu owiec 
znalazłem , i tą gościnnościa , która wrodzona 
iest Polakom, wszędzie byłem przylęty. Nie 
mogę więc o tych okolicach zapomnieć, bez 
przypomnienia sobie ieszcze raz tey uprzey* 
mości, którey doznałem, i nie złożyć pra- 
wdziwego podziękowania, moim szanownym 
dobrodzieiom za tę pieczołowitość około do» 
Muszę więc uczynić nastę- 
pre spostrzeżenie, Że ochotne przyięcie aye 
stematu rozgatunkćwania owiec , dla nadania 
stałych zasad chodowaniu Merynosów , tę zi- 
mowa porę podwóyrie i potrdynie mi uprzye 
iemniła. Niech mi więc będzie wolne to po- 
dać do publiczney wiadomości i zwrócić u- 
wagę na fer tak ważny przedmiot dla Ka- 
Źdegó kriu, a zapewne nayważniejszy w 


ja( 


erem i Win" 
tych czasach dla Obywateli Królestwa Pol- 
skiego. 

W sprawiedliwemm więc przekonaniu 
naukowem i addzielnie poświęconemu zami- 
łowaniu tego obiektu, chcę ia ocenić te sta- 
da, które gatunkowałem; ani więc parcyal- 
„ność, api przywiązanie do zysku, tem mo- 
iem przekonaniem kierowały, bo iak dotad, 
tak i na daley niech daleko odemnie będą 
te mamigce światełka , lecz tylko ozystę u- 

_ czucia moiego przeznaczenie, iake członka 

w rzędzie wielkiego społeczeństwa, co się 
mnie dotycze według usilnego przyłożenia 
się oznaczyło moie postępowanie, Stado W. 
Franciszka Bergiera dziedzica dóbr Podlesia 
w Woiewództwie Krakowskiem 5 mil od Czę- 
stochowy , było naypierwsze , które rozgatune 
kowałem; składało opo się z 700 Macior i 
28 Tryków sprowadzonych w przeszłym roku 
z Petnic przy Desau į Barby przy Magdebur- 
gi. z których JW. Woyciech 'Qstrowski: dzie- 
dzic dóbr Maluszyna w Województwie Kalie 
skiem, 2 mile od miasta Koniecpela, i 2 mile 
nd miastą Przedborza mieszkaiący , 200 ma- 
tior z Gcią baranami; zaś W, Franciszek Ka- 
mieński zamieszkały w.Sielniczce 50 macior 
3 dwoma bąranami otrzymali. Przy tem roz- 
gatunkowaniu prawdziwie z radości rozpływa- 
łem się, proszę mi wybaczyć, iż tak wyrą- 
żam. Jest to pomiimowolne wrążenie na moim 
umygle, z widzenia takich piękności i wybo» 
Yu, co istotnie w zadziwienie wprawia, 

Go za szczęście i ak trafne widoki W, 
Borgier w kupnie tych exeinplarzy połączył ; 
prawda, Że mu do tego iak on sam wyznał 
wiels dopomegło czytanie dzieł autorów rozs 
zmaitych , które zasady służyły mu za pra- 
widło, caegąky zapewne sama prosta znajo- 
mość , przy wyborze qayszląchetnieyszych ras 
nie była sprawiła, a co wszystko bardziey Ue 
fwierdza wysoką naukę w. Bergiera w roz» 
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poznawaniu awiec i wełny, lo, iż każdy 
autor naybiegleyszy przy mniey , lub więk- 
szey obszerności swego dzieła, dla trudnige= 
cego się chodowaniem owiec, bez posiadanią 
tey nauki i własnego przykładania się stałby 
się nieużyteczny, — Postępuymy daley: 

. W. Bergierowi po podziele, pozostałe 
446 sztuk Macior i 27 Tryków. Pray nay- 
Ściśleyszem wysortowaniu, okazało się Matek 
3 Electissimą , 25 super Electa, 98 Elęcta, 
180 Ima, 104 Hda, 36 IIftia , Electa od 80 
do 90 procentu, Isza do 80, IIga i Illcia de 
70 równo cienkiey wełny wydadag, 2 naye 
rzadszą ogólną równością, i nadzwycaay pię< 
kna zarosłościa wełny na wszystkich czę 
$ciach Ciała połaczoną dyktawnością, regue 
larnym wzrostem wełny i składem kończy- 
stości, tak, iż wszystkie roszczone zalety, 
którychby tylko życzyć sobie można, w tak 
szląchetnych owcach nie spuszczaiąć ż oka 
piękney budowy ciału, śaspoRałone sg, i taa 
kowe ż4 naypierwsze w Królestwie Polskieną 
uważane bydź muszą. Między Baranami zna 
łazło się $ super Electów, 4 Electi, t0 Imów 
6 Ildów i Z IIltie. Ostatnie dwa utrzymuję 
P. Bergier, iź w podróży odmienione zostas 
ły, co zapewne wydarzyć się mogła, te 
przecież wypadek ten Żadnego wpływu ņa 
celność kupna nie ma, a iego biegłość w 
naukach i szczęście rozpleni chodówanie 
tych Merynosów. 5 super Electa Tryki mas 
ia w postaci swego ciała i wełny takie pigre ' 
wszeństwa, Że my iak tęgotocznę nadzwy- 
czay piękne iagnięta tego dowodzą , naypię= 
knisysze nadzieie dla naszego chodowania 
Merynosów z pewnościa mieć możemy, a 
gdy W. Bergier chodowaniu owiec tyle sią 
oddaje, to też, i ią nie mogę moich nays . 
szczerszych Życzeń w'tyrn przedmiocie zatas 
jé, — Postępuymy daley : 

Maciory JW. Wozciecha Ostrowskiego 


` 


555 


a O a a EK 


w Maluszynie, w którego dobrach wszystkie 
owce razgatunkowałem, są ieżeli nie co do 
klassy, to w tym samym siosunku nayszla- 
chetnieyszych ras owiec, i tworzą u niego 
nadzwyczay piękny chodowania szczep, do 
którego on iednego z Ściu super Electa Try- 
ków od W. Bergiera. za 100 dukatów kupił, 
i ten z przyłaźni był udstapiony: puszczaią 
się tu. do Electów Macior Tryki super Ele- 
cui, a dv Ildów i lllów prymy, ale także 
szlachetne siada iego w innych dobrach, 
względnie dalszego chodowania Saskiey rasy 
żasłyguig ma zup=łne. zadowolnienie, wiele 
jednak snóŹnienia doznał osobliwie przez za- 
kupienie 300 Myucior, i kilkunastu baranów 
od JW. Hrabi Miroszewskiego z Zagórza, aże- 
by tym sposobem z czystey krwi prędzey 
przyprowadzić cienkość wełny; lecz krzyżo- 
wanie takie nie odpowiedziało zamiarom, a 
bez wzgłędu na poniesione wielkie koszta, 
te owce ibarany zostały. wyprzedane, i przez 
zakupienie kilkudziesigr sztuk Macior, i 30 
baranów ze stada JW, Aloizego Biernackiego 
dziedzica dóbr Sulisławic, o pół mile od Ka- 
Jisza, któremu stadu przyznać“ należy pra- 
wdziwą oryginalność czystey rasy Saskiev, 
a ztąd też teraz w całem stadzie JW. Woy- 
ciecha Ostrowskiego wyższe własności wełny 
iako to: oienkość, równość, i regularność 
zaczynaią bydź upowszechnione. Gdy zaś 
ani chęć zysku, ani próżność, lecz |tylko 
dobro pospolite w chodowaniu szlachetney 
Sóskiey vasy są u niego iedynym zamiarem, 
to też i tutay navpięknieyszych skutków spo- 
dziewać się należy. 

Jego barany do sprzedania w dobrach 
Maluszynie mogę ia polecić , które ta z re- 
iegtrów prawdziwey Klacsy za cenę słuszną 
nabyte bydź mogą. 

Również od JW. Hrabi Miroszewskiego 
w Zagóczy byłem wezwany iego siądo przej” 


rzeć i moie zdanie o tem udzielić, W ose- 
bie JW, Hrabi Miroszewskiego znalazłem 
nieugiętego męża i zupełnie oddanego obie- 
ktowi chodowania szlachetnych owiec, lecz 
zasady w nabyciu tych fałszywe, a Środki do 
dopięcia jtego pełne wad, więc też ieszcze 
wiele do życzenia pozostaie. Osobłiwie zaś 
w stanowieniu macior niedobrze sobie postę. 
powano , przez co też wyższe przymioty wełe 
ny także skromnie tylko w stadzie się oka» 
zuig. Dla tak pięknie, iuź od dawnych lat 
z wielką starannością, i kosztami rozpuczę* 
tego dzieła, życzeniem iest iak nay większem, 
aby więcey stałości było o utrzymanie czy» 
stey rasy. Nie chcę więci nie powinienem 
tego zataić, którey otwartości właściciel zą 
złe poczytać mi nie może, iż tak iak się 
dziś własności tego stada okaznig, barany 
nie sg w stanie w trzy łatą po sobię idące, 
swoiey własności na potomstwe udzielić, któe 
re w wzrastających potomkach ivg w drugin 
roku całkiem upadaig; przyczyna tego, że 
w tem stadzie nie dbano dotad na wpływ 
czystey krwi, lecz starano się tylke o skład 
kończystości i cienkości wełny, dła zapobięe« 
żenia tym sposobem deieneracyi, dopóki ta 
własność przy stałey szlachetności nie była- 
by się ukształciłe, Właściciel tego stada g 
rasy Oryginalney Petrego przeszedł na krew 
drugiey rasy oryginalney Łichnowskiego, 
niedosyć więc utwierdzone własności wełny 
okażuią wsteczność na iego iagniętach. Jeże- 
li więc właściciel rozpocznie zamianę „krwi 
systematyeznie przez oryginalne Lichnowskie= 
go barany, nie przez swoje własne, włenczag 
dopiero prawdziwe korzyści etrzyma. Posią- 
da on 2 wybarowe barany od Lichnowskie= 
go, przez które w kilku latach taka oryginal- 
ność się okaże, ktorych nam dziś żaden 
chodownik owiec mie wystawia, to iest, Li- 
ebnawskiego wyższe uszlachetnienie , prze 
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Petrego w przewróconym rozkładzie, a przy- 
szedłszy do tey oryginalności musi sig starać 
o dalsze postępki, przy dokonaniu tego dzie- 
ła, potem te owce według zalety, cenić be- 
dziemy, iuż teraz nawet, poiedyncze exem- 
plarze zaczynaja wysokie przymioty okazy- 
wać, iak prędko zaś w stadzie powszechne- 
mi się siang, wtenczas dopiero to stado do 
chodowania zaleciemy. 

Stado W. Piotrowskiego w Dabrownie 
dwie mile od miasta Koniecpola leżgce, któ- 
re rozgatunkowałem, należy do cienkich, 
atego paława iest Iów i zasłufliie na uwagę. 

Wiele ieszczę stad rozgatunkowałem , 


„ które się zaś do nżytku nie okazały, te pó- 


Źniey w osobnym katalogu zamieszczę, Te 
tak nrządziłem , iż Electa I, IL i III do cho- 
dowanig są przeznaczone. Naturalnie stan 
owczarni musiał się przez to bardzo zmnięy- 
szyć, ponieważ naszym stadom w ogólności, 
mA typ odznączającymni się charakterze zky” 
wa, ale ta była maypierwsza, i naypewniey- 
aza droga, która nas doprowadzi do tego, 


b nad, czego uskutecznieniem obce kraie w ci- 


chey rayśli iuż drżą. Tylko cienkość i cha- 
Takter. wełny zapewni dochód Qqwczarniom 


. ma wszelkie stosunki czasu, gdy przeciwnie 


„+ 


massa wełny z piedostatecznemi wyższemi 
arzędmiotami bez odbytu zostanie i upaść 
musi, Wezwanie, które w Powszechney Nie- 
zięckiay Gasecie do Niemieckick chodowni- 
ków Merynosów uczynione zostało, a które- 
80 nam Gazeta Polska pod Nrem 86 r.b, wy- 
iątku udzieliła, gdzie zarzuty sg czynione , 
Że 3 wielką właśng szkodg cienkość wełny 
zaniedbnig, i tę na massę wełny obrdcili , 
Go' fest istotng prawda y również nas się to 
dotycze. Czytaymy to zawiadomienie z w- 
waga; a posirzażemy, w, iego duchu , to 
twożliwe  przeczycie względem stosunków 
Towarzystw daisiayszycie kendlo wych , któze 


zatrudnią podnoszące się chodowatńie owiec 
w Pe sce; znaydziemy tam tø wszystko, fż.te 
ce było powiedziane względem uszlachetnie= 
mia ras przedsięwzięte, do tego tylko zmie- 
rza, aby niepewne wrażenie na Polskich 
chodowniktw owiec rozszerzyć, Mówią oni 
nakoniec,.iż Polska do tego wysokiego celu 
doydzie, ale długo to potrwa ieszce i bire 
dzo długo, a prorokuig nam, że się wprzód 
pod ciężarem naszey Średniey wełny. zadu- 
sič musiemy, a nie doszedłszy do wyższych 
doskonałości nie tak prędko odrodzić się rmo- 
Żemy, a co większa, zasadzaig to mtniernae 
nie na słabym wywozia naszey wełny za 
gramice, a to wszystko dla wzniecenia trwo- 
żliweści pomiędzy Polskie'ni chodownikam 
owiec, lecz bardzo w tem się myłą, ieżeli 
sadzą , Że to mastapi. Ohodowanie ras szła- 
chetnych owiec z magcieńszą wełnf, stało 
się punktem honoru, przeciwko któremu 
naród -Połskr migdy «mie uchybił, ktorego i 
teraz Święcie do: howuie, t iest aż nadto wi- 
doczng rzeczą, Że korzyść ma stronie Polski 
iest, bo z pewnościg utrzymywać możemy; 
że Szlpzkie chodowanie owiec przez wiąle 
okoliczności , któwych tu rozbiór byłby nie 
mieyscowy, osłabionem zostało, i „gdyby 
mieli -odstgp é od produktowania tak znae 
czmey Heści wełny, to reszta puzostała, nie 
zastąpiłaby tego braku; ażeby zab tę stratę 
wynagrodzić naymnięy do tege potrzeba lat 
7, a przez ten czas pewnie ,i Królestwo Pol- 
skie wielki ważny postęp wa przód uczyni. 
Rzućmy tylko okien: na historyig narodów, 
na dawne czasy, tak tylko dwa punkta w 
nich spostrzeżemy y podneszgcy się f upada» 
iacye Jeżeli ieden naród do naywyższego 
stopnia doszedł, to musi upadić, aby dru- 
giemu mieysca ustąpił , iten zakres. obrotu, 


"akazał się dziś dla'Polskiega: choduwania Me- 


rżupsów ; w Któzym dla tago krain prawdaie 


+ 
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wie kopalnie złota otworzyły stę; niech tyl- 
ko każdy od tego zacznie , aby swoie stado 
ma pewnych zasadach urządził, chociażby. 
nawet pozostała liczba owiec zdawała się dle 
niego za małą, to przez madre rady i przy- 
zwoite użycie podanych środków, to dobze 
rozszerzy się prędko, ponieważ on potrzebę 
karanów, z takich tylko stad zaopatrywać bę- 
dzie, które do rozpiemienia czystey rasy Me- 
zynosów Saskich , z czystey krwi pochodza- 
ce, za zdatne uznane będa; wtenczas Pol- 
gka wełna doydzie prędko do tego stałego 
punkty, a wtenczas i liczni kupcy znaydą 
się, którzy oddadzą słuszność dobroci, i do- 
skonałości tego przedmiotu, A 
W Częstochowie dnia 10 Kwietnia 1828, 
Fridrich Barthels, 
Kiblewsko-Polski owiec i wełny Śortewnik, 


£ Petersburga d. 8 Maia D. K. 
(Z Gazety Senackiey.) 


„Przez Naywyższy Ukaz do Rady Pań- 
stwa pod dniem 24 Kwietnia, Senatozowi , 
Radcy Taynemu Engelowi, nayłaskawiey 
Tozkazano zasiadać w Badzie Państwa, i do 
późnieyszego wyznaczepia Prezesa Kommise 
yi próśb, obowiązki iego sprawować, 


Przez Naywyższe Ukazy do Rządzące- 
-g0 Senatu: dnia 24 Kwietnia, w nadgrodę 
prac szczęgółnych i gorliwości ku służbie, 
pkazaney przez Członków byłey Kommissyi 
fo odkrycia i przecięcia taiemnego handlu 
złotem, Radcy Stanu: Sozonowicz i Pasene 
ko, nayłąskawiey wyniesieni na Rzewistych 
Radców Stanu, 


Hrabia Polier, były Kapitan woysk 
Frąncuzkich, Przyięty do służby Rossyyskiey 
w stopniu Assessera Kollegialnego , przezna- 
Szony został do osobnych pouczeń przy 
Mioisirze skarbu. 


Zostaiący w Ministeryum spraw. cudze* 
ziemskich, Radca honorowy Chomiaków, 
przeznaczony do polityczney korresponden: 
cyi przy Jenerale piechoty Hrabi Pasakiewie 
czu Frywańskim, w nagrodę odznaczaiącey 
się gorliwości ku służbie i pracy, nayłaska= 
wiey mianowany Assessorem Kollegialnym. 


Przez maywyższy Ukaz do Departamen- 
tu udziałów , dnia 16 Kwietnia wydany, wyj 
płacaną od Departamentu udziałów Jenera* 
łowi piechoty Hrabiemu Łamsdorfowi , pen- 
syią po 10,000 rubli na rok, rozkazano, od 
dnia iego śmierci wypłacać wdowie po nim 
do iey śmierci. 

Przez naywyższe Ukazy do Kapituły 
Rossyyskich orderów nayłaskawiey mianowa- 
ni Kawalerami : 

Dnia 21 Kwietnia. Znayduiący się przy 
maiętneści Strelney i w dobrach J. C. Mości 
Cesarzewicza Jmci, Doktor nadworny Afe- 
«ander Awenarius, orderu S. Włodzimierzh 
tey klassy; 9tey Klassy Biełewski orderu S. 
Anny Sciey klassy; Radca honorowy Jenika- 
łopow, Translator przy dowodzcy Korpusu 
oddzielnego Kankazkiego, który w czasie bi- 
twy z Persami dnia 5go Lipca 1827 r. i w 
czasie szturmu twierdzy Abbas- Abadu pod 
mocnym egniem nieprzyiacielskim, nie prze- 
stawał trudnić się czynnościami swego u- 
bowigzku, orderu Sgo Włodzimierza 4tey 
klassy. e 
Dnia 23 Kwietnia. Znayduiący się przy 
Departamencie Narodowego oświecenia do 
osobnych poleceń, Radca honorowy Bubie- 
cki, w nagrodę odznaczającey się gorliwości 
i pracy, orderu S. Anny 2giey klassy. 


W Naywyższym Ukazie J. C. Mości do 
Kommiissyi prośb dpia 22 Kwietnia, wyrażo- 
na; — Z okoliczpości oddalenia się Na- 
szego ze stolicy, Rozkazuiemy  Kommissyi 
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próśb dla nieprzerwanego edhywania dzia- 
łań , trzymać się Ukazu Naszego, danego 
iey w dniu 14 Lipca 1826r., 

Przez Naywyższy Ukaz do Kantoru Dwo- 
ru pod dniem 25 Kwietnia, Xiążę Bazyli Re- 
pniń, nayłaskawiey inianowany Kamerjun- 
krem Dworu J. C. Mości. 

Ukazem Naywyższym, obiawiónym Rzą- 
dzącemu Senatowi, przez Sprawuiacego Mi- 
nisteryum sprawiedliwości, dnia 27 Kwie- 
tnia, pomocnik Bibliotekarza Cesarskiey pu- 
bliczney Biblioteki, Assessor Kollegialny Ło- 
banow, maymiłościńiey mianowany Radca 
Dworu, a dnia 28 Radca Rządu Cesarskiey 
Akademii nauk Smey klassy Bekman, pod- 
niesiony na Radcę Dworu. 


Donoszą z linii Kubańskiey, pod dniem 
27 Marca D. K., że Basza o trzech buńczu- 
kach Hassau - Czeczan-Oglu, ktory dowodził 
w Anapa, popłynął do Stambułu z dowódze 
ag drugiego stopnia Abdalla Baszą.  Zastą- 
pił iego mieysce były Deribey Trebizondu 
Czatir-Oglu - Osman. Starzec ten, ze swey 
waleczności znany, niegdyś w Anapa. Kil- 
ku inżenierów , maiących naprawiać waro- 
wnie tey twierdzy, przybyło tam niedawno 
z Stambułu. 


Z Poznania d. 29 Maia. 


Dziś w tuteyszym metropolitałnym Koe 
Ściele odbył się uroczysty óbiór Arcybiskupa 
Gniezneńskiego i Poznańskiego przez obie 
zebrane Metropolitalne Kapituły, przyczeną 
JO. Xiażę Antoni Radziwiłł , Namiestnik 
Wielkiego Kięztwa Poznańskiego, sprawewał 
urząd Pełnomocnika Królewskiego. Wybor 
padł na dotychczasowego Proboszcza Kapitue 
ły Gnieznańskisy i Archidyskona Poznań: 
skiego, X. Wolickiego, co licznie zebrana 


publiczność z zadością powzigła. 


Z Paryża d. 29 Maia. 
Król panrócił wczoray ż Compiegie, 
dziś prezydował w radzie Ministrów , a po- 
intrze z całym Dworem uda się do St. Glowd, 

Mianowani w roku zeszłym Kawąlero= 
wie orderu S. Ducha, którzy dzis ma odby- 
tey, iako w pierwsze Święto Zesłania Dacha 
S. kapitule tego orderu zasiedli, sa: Xiażęta 
St. Aignan, Clermont- Tonnere i Hohenlo= 
he, Margrąbiowie Bibraye i Caraman , Hra- 
biowie Molitor, Corbiere, Curial, Peyrona 
net„ Guilleminot, Menard, Missiesi i la Fers 
ronayw, Baron la Rochefoucauld i Biskup 


Hermopolis, Liczba kawalerów tego ordery 
wynosi teraz 42. 


Pod St, Omer będzie i tego lata zała+ 


żony obóz, ale czas nie jest leszcze O2nA* 
czony. 


Nauczyciel turniełiów w Paryżu P. Acice 
ros, pdwołany został do zamku St. Cloud; 
dla obrania naydogodnieyszego mieysca ma 
gimnastyczne Ćwiczenia Xięcia Bordeaux, 

Listy z Gibraltiru pod dniem 10,Maią 
potwierdzaią wiadomość o zawartym pokoj 
między Buenos- Ayres i Brazyliia. 


+ 


tam w9 dniach z Plimut; a nazałutrz adpływ 
nęły. Fregata Blond wýładowana iest pros 
cham. Mówią, iż 10,000 jazdy Mauryiaĝ= 
akiey pokazało się przed Ceutg, Bramy mies 
sta zamknięte żostały, lecz dotąd nie przysała 
do potyczki, Wyprawione zaraz gońca a» tez 
dońniesieniem do Madryru. 7 
Podług listu z Tanis pod dniem { Kwię- 
tnia Konsulowie Angielski i Francuzki żądsć 
mieli od Beja oświadczenia: jak myśli postą« 
pić w przypadku woyny z Sułtanem? Nace 
odpówiedział , Że pozostanie nettralnym. 
Szełciu urodzonych w Hiszpanii Fran- 
ciszkanbw , których z Meişku oddalona „ 


przybsh do Hawru i catego miasta ściggngń 
Ba ciebie OCZY; 


Angiel=" 
ska fregata Blond i okręt Azyia przybyły . 
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OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na Of Reaumira. 
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— Z Krakowa. =- słaniu iey na ręce Przełożonego tegoż Szpi- 
SENAT RZ A D Z4 CY Qe. tala zasilać raczyła. 


W Krakowie dnia 29 Maja 1838 roku, 
WoDzick1i. 
Mieroszewski, Sekr: Jen: Sen, 


Zpowodowehy przedstawieniem Przeło- 
żonego Zgromądzenia i Szpitala Braci Miło= 
sierdzia w Krakowie, donoszącym 0 niedo- 
statku, w iakin tenże Szpital dla braku Ż Lizbony d. 10 Maid: 
szarpi, opasek i f- p. znayduie się s Wzywa (Z prywatnego doniesienia,) 
Senat Szanawną Pabliezność „ aby w przyło- 
eniu się do niesienia ulgi cierpigcymi Szpi- 
lal rzeczony szarpią i bieliang starg w prze” 


Od ostatniego meiego listu wszystko się 
zmieniło: Zbroyna maskowa processyia, któ” 
ra daia 8 nastąpić miała, równie iak ipde 


x $o 
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uroczystości towarzyszzć maiące ogłeszeniu 
Krółem Don Miguel zostały zabroniene. Dnia 
8 bowiem (tak głoszą) wszyscy zagraniczni 
Posłowie, wyiawszy Nuncyusza Papiezkiego, 
Ministrowi spraw zagranicznych, Vicehrabi Sane 
tarem, podali wspólnie podpisana notę, w któ- 
rey wyraźnię w imieniu swoich Menarchów 
oświadczyli, że Don Miguel pod żadnym ìn- 
nym tytułem, jak tylko iako Rejent Don 
Pedra nznanym nie będzie, i że od chwili 
przybrania przez niego tytułu Krbła urzędo- 
wanie ich ustaie. Od Śch dni przewidy wa- 
ny teņ krok ciała dyplomatycznego, który 
af wlekł się tylko dlą tego , iż czekano poki 
Poseł Francuzki, P. Durand de Mareuil, nie 
złoży wierzytelnego swego listu, aby mógł 
razem działać, był pioronowyma ciosem dla 
Miguelistów , którzy sądzili, iż Bon Miguel 
działa w porozumieniu z Mocarstwami. Wia-. 
flornośś o tem rozeszła się zaraz po stolicy: 
wróciła: spokoyność i konstyżacyioniści win- 
sżowałi sobie nawzażem szczęścią, Tego. za- 
zmz dula odpisał Vicehrabia Santarem ma to 


Posłom , wyrażając: "Że.nie sądził, aby pa=' 


stgępowanie Don Migusia dać mog'o powód do 
oświadczenia które uczynili, a to tem- maioy 
j$ rzecz dzie tylko o zakłócenie pomiędzy 
podziną, do którego obce narody nie maig 
przyczyny sią mięszać, i t. d,,, W wieczór 
wydał: iednak rząd rozkaz dọ rozpędzenia 
krzykałów. Szwadron jazdy rozpędził płaza- 


p pałaszów tych, którzy zawsze oblegali ra- 


tusz, i skaliczeni przy tey okazyi, krzyczeli 
głuśno: * otoź podziękowanie za tọ, cośmy 
uczypiłi.,, Teatr tego wieczara był prawie 
pasty. 

Dnią 9 była spokoyneść zupełnie pzzy- 
wrbcona ; Uwafapa, ik Czarwonę í niebieskie 
mstążki w dziurkach gasikowych anikrsły. 
TY. teatrze toga więczora mniey jęszcze znay- 


danao +9 WRajkojj popazedapizoaago, iżadeu 


nie odezwał się krzykała, Lubo wszystkie 
listy z prowincyy i Porto otwiezano, ji ta 
tylko wydawano, w których nie zaaydowało 
się mie ważnego, rozeszła się iednak wieść 
o powstaniu wielu miast, a mżianowicie Por- 
to za Don Pedro. W- ostatniena mieście po- 
łgczyły się pułki stojące w mieście i okolie 
each, i przeciągaiąc przez miasto wykrząki- 
wały: że Don Pedro ŁY. jest iedynym Kzó- 
lem! Sprzeciwiali się temu wykrzykiwaniu 
piesi i konni policyianie; lecz ubito- pod mie- 
mi 30 koni, i przeszło 50 urzędników. polje 
cyynych zostało ranionych. Uwięzieni pra- 
wdziwi przyjaciele konstytucji zostali uwole 
nonemi, poczem Żołnierze udali się do no- 
wego przez Don Miguela mianowanego Kan- 
clerza, którego, iak głoszą, zakiuli, Nowy 
gubernator miasta uciekł ku Braga, lecz 
miał także zostać zabitym , i ustanowiono 
tymczasowego gubernatora, Cała prowiucyia 
Traz -os-BMonżes ogłosiła się za Don -Pedros 
duch woyska iest wszędzie iednakowy, j do- 
dają nawet, iż pułki z okolic Porto udały 
się do Traz-0s- Montes, zkad poyśdź chcą 
z tamecznem woyskiem do Lizbony. One- 
gday fregata Lealdade popłynęła do Forto; 
dla wspierania, iak się domyślaia Miguelis 
stów; lecz co tylko odpłynęła, udała stę za 
nia fregata Angielska, + Dziś ano głoszo-= 
no, że wszyscy nasi Ministrowie składaią syo: 
ie urzędy; lecz niema pewności. Gazeta ręge 
dowa od dwóch dni nic prawie nowego pje 
zawiera , co jest pewnym znakiem kłopotu, 
w ikim sę rzad znayduie. ,, 


Z Czernowic d. 25 Maia. 


W. Cesarz Jmość Nikołny po przybyciu 
dnia 21 b. m. do Ismaiłowa, udał się zaraz 
przez most pod Wadułni- Issak (gdzie iak 
wiadomo główna przeprawa Rossytaa przes 
Piut nastąpiła) „do obozu pod wsią Hadithi 
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Kapitan, o półtory godziny drogi od Ibłaiło- 
a, dokad J. Cesarzewioowska M. Wielki 
Xiażę Michał przybył ieszcze dnia 17.  Sa- 
dzono , iż Cesarz i Wielki Kiążę udadzą się 
ztamtąd do Maximeni i Oltenicy, dokad roz= 
ciąga się prawe skrzydło woyska Rossyyskie* 
EN 

Do przeprawy za Dunay czynione sa w 
trrech miejscach przygotowania, to iest: 
amiędzy Ismaiłowem i Tamarowa, przy Ga- 
lacz i przy Oltenicy, między Ruszczukiem i 
Silistryig.  Oczekuiemy tem pewniey wa- 
Żnych zdarzeń, ponieważ upływa iedenasto- 
„dniowy czas, który Baszy Ibraiłowa wyzna- 
czony został do zasiągnienia rozkazów, z 
Stambału, który wyjmawiał się, iż dotąd 
miema żadnych rozkazów do rozpoczęcia kro- 
ków nieprzyiacielskich. 


Z Hermanstadiu d. 28 Maia. *? 


Podług doniesień z mnieyszey Woło- 
szczyzny . woyska Rossyyskie weszły dnia 19 
b. m. do Kraiowy. , 

N. Cesarz Jmość Mikołay znaydował się 
ieszcze dnia 22 b. m. w główney kwaterze 
Hadschi-Kapitan przed Ibraiłowem. W tey 
samey chwili, gdy Cesarz bez zatrzymania 
się w Isinajłowie niespodziewanie do powyż- 
gzey główney kwatery Feldmarszałka Witt- 
gansteina przybył, przyprowadzano tam 40 
poymanych Turków, pomiędzy któremi znay- 
dował się Silihdar Baszy łbraiłowa; Cesarz 
kazał ich przed siebie przyprowadzić , rozma- 
miał z niemi uprzeymie przez tłumacza, kas 
zał każdemu po 20 a! dowodcy 100 Czer: Zł: 
doręczyć i odesłał ich do Ibraiłowa. — Bom- 
bardewanie tey twierdzy , którey dowódca ną 
wszystkie wezwania do poddania iey bez krwi 
rozlewu, odpowiedział, iż niemoże tego u- 
czynić bez wyraźnego rozkazu Porty, nie zaezę- 
ło-się jeszcze dma 21 chociaż wazystkia -dó* 


tego poczynione były przygotowania, czego 
ulewa w tym dniu z błyskawica, do 22 trwa- 
iaca, przyczyną bydź mogła. — Przeprawa 
za Dunay eszcze do dnia tego w Żadnyne 
punkcie nie nastgpiła. 


Z Genewy d. 16 Maia. 


P. Eynard wydał następuiące pismo de 
przyiacibł Greków: “W teg chwili odebra» 
łem wcale nowe i obszerne doniesienia od 
Prezydenta Grecyi. Te pisma datowane z 
Napoli di Romania 26 Kwietnia są zanadto 
obszerne, ażeby ie w całości udzielić do% 
broczyńcom Gzecyi, przestaię więc na wy- 
imku z nich. -= Prezydent iest kontent z 
ducha publicznego; wszystko ulepsza się w 
Grecji; porządek coraz bardziey wzrasta i u~ 
twierdza się wpływ Prezydenta; znayduie pa- 
słuszeństwo , miłość i szacunek, i pod iegv 
oycowskim rządem wszystko się urządza : 
gronta są zasiane, szkoły założone, drogi na- 
prawione, Prezydent każe nieszczęśliwym u- 
dzielać żywność , ale razem każe im nad ró» 
Żnemizakładami pracować: oto iest prawdziwy 
spasób do ucywilizowania tego zgłodniałego lu- 
du. Dotąd otrzymane wypadki są zadziwiaią= 
ce: znaczne narodowe grunta w Poros sa za 
staraniem przedziwnego Stevensa vprawione $ 
całkowicie ziemniakami i kukur'cg zesadzo- 
ne. W okolicach Napoli znaydowały się nie- 
dawno ieszcze puste grunta; Prezydent ka- 
zał ie części łudności osadzić , kióra zarnie- 
niła je na urodzayne pola. W Eginie sta- 
wiany jest obszerny zakład dla 2000 dzieci,, 
w którym „brać będą nauki wzajemnego ucze- 
nia; 200 chłopców zostało zupełnie nowe 4- 
brapych. Pow$rywane przez Turków 2 korze» 
niami drzewa są ha nowo sadzone i do sa” 
mey Fginy przywieziono z Kandyi kilkana- 
flintysięcyć drzew kasztanowych, "Tamże zae 


empto zobić wisłkie gościńce; też rama dźie” 


— 583 — 


T O e OOO EO a, z 


fe się w Napoli, gdzie poezakładana także 
szkółki drzew, — Fabwiera regularny korpus 
jest na nowo urządzony , i Pułkownik ten 
mie myśli wcale opuścić Grecyt, owszem pro- 
sł Prezydenta o sprewadzenie instrumentów 
dla zupełnego chóru muzyki. Prezydent za- 
stępować dotad musiał wszystkie te koszta z 
summ , które mu alba z dobroczynności Eu- 
ropevskiey przysłane były, albo do banku 
wpłynęły. Rożne osoby zaliczyły około 50,000 
piastrów Hiszpańskich. On sam dar pier- 
wszy przykład składki do banku, a za mm 
poszli iego sekretarz i inni urzędnicy. Za- 
siłki te były na pierwsze potrzeby wystarcza 
iącemi; ale wkKrórce wyczerpanemi zostaną, 
i Prezydent pokłada całą nedztejię w wspartiw 
saldchetnych Monarchów. Nieina watpliwo= 
$ci, iż Grecvia wyrwana z teraźnieyszego nie= 
dost:tku, wnet sobie samia wydołać potrafi , 
7 zwrócić Mocarstwom zaliczone pieniadze na 
urządzenie kralu, w którym wszystko było: 
zniszczone. Ogółem biorąc rzeczy, OGrecyia: 
postępuie w urządzeniu swoim tak dalece, 
ile tylko okoliczności dozwalaja, a feśli Opa- 
tnzność raczy dal'* wspierać usiłowania Pre- 
zydenta, tedy nieszczęśliwy ten lud d.leko 
prędzey stanie wrzędzie ucywihzowanych na- 
zołów , niżby się spodziewać można. Pre- 
żydegt pragnie przybycia do. Grecy? mtoe 
dych: Szwaycarów, zdatnych do administracyi; 
ale powinni bydź, wyraża, oŚwieconemi, do- 
świałczoney rzetelności 1 nieskaźonyci oby» 
ezatbw. — Czuie potrzebę zakończyć moie 
p.smo myśla religiyna. Dziwić należy tayne 
drogi Opatrzności: że Grecyia, stoiaca od 6 
lat nad brzegiem upadku, Którz tylko 
ed rzez? uratow ć chciano, dotąd istnieie t 
siła okoliczności i zdarzeń stale się aupełnie 
niepodległym kraiem. I komuż należy dzięko- 
wać ? Jedynie Ślepocie, która Bóg “spuścił na 
iey nieprzyjacidł; obawa dobroczynnych Moe 
narchòw o przerwanie spokoyności Europy na- 
kłoniła ich do wdania się w rzecz; a tak Gre» 
€yia uporowi Mahmuda i iego doradców win- 
na będzie nieograniczona swą wołność. 
J. G. Eynard. s 
| ZERA 


DONIESIENIE LOTERBYYNE. 
Kantor Leteryi Klassyczney Kral: Podskie gë 
w Krakowie. 

Podpisana wdowa po Ś. p. „Franciszku 
Kałuzińskiin, rmężu swym, Obywateln Miasta 
Krakowa, podaie do wiadomości, iż Kamor 
Lateryi Klrssvczney Królestwa Polskiego iak 
dotad w Domu przy Wlicy Grodzkiev pod 
Liczba 32 exvstowa bedzie, nadmienia za” 
razem , iż Ciggnieme [. Kłassy 34 Eoteryè 
Klassycząey w dmu 4 Sierpnia r. b. rozpo- 
cznie się w Warszawie. Losbw do teyże Lo- 
teryi w Kantorze iey nabydź można. Osos 
by zaś na Prowincyś zamieszkałe, a znufa= 
niem swem Kantor iey zaszczycić: chcące, ra= 
czą swe zlecenia franko przesyłać, * nae 
tychmiast żadanię ich u.apełaione zostanie. 

W Krakowie dnis 27 Maia 1828 roku. 

Anna Katfazntska. 


Dnia 9 r 10 Czerwca 1828 r. 
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanyc!. 


SS wb | 81 F4. 
Korzec: Zł-gr. Zł.gr.;Z4. gr. Zł. gr. 
— Pszeńicy -| 18 — 17 —l 15-— t4 — 
— Żyta 17 — 16 —! 15 — 14 16 
— Jęczmiemia | 16 — 15 —j 14 — — — 
— Grochu o d IEC, R — 
— Owsa 9 — 8—| — — — — 
— Jagieł 34 —., 27 —j 94 —| — — 
— Rzepaku | = == m =] — | m m» 


LOERYIA KRAIOWA, 

_ WF 298 Giągnieniu dnia tt Czerwca 1828 
roku w przytomności Osób ed Rzadu do tego 
wyznaczonych, wyciąznięte a kóła zostały 
Numera rastępuigce : , 

te 42. 87. 32. 54. 


Przyszłe 299 Ciggnienie dria 18go Czer- 
wca 1828 r. przypada. 


DONIESIENIE. 


gd" Prapinacyia w Dobrach Beysce i Kołaczkowice, w Woiewództwie Krakowskiem po- 
łożonych , razem lub w kaźdym Kluczu osobno , iest do wydzierżawienia na rok indem, lub 
lat tczy od dma fga Lipca r. b. W tychże Dobrach sg: dwa Młyny, dwa Browary piwne 
i dwie Gorzelnię do wydzierżawienia; Życzący sobie weyść o te. Kzierżawy w układ, zu- 
ehce się udaG do Beysc do Rządcy Dóbr tych. 


